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wnie wartość swojego stanowiska i jest na 
niem szczęśliwszy. Dzieła jego są obszer­
ne i geniuszem napiętnowane. Pod względem 
improwizacji, niema sobie równego.

Przybywszy w roku 1823 do Petersburga, 
gdzie go poprzedziła sława, dał kilka Kon­
certów, na które mnóstwo schodziło się słu­
chaczów. Na wieczorach muzykalnych, wzy­
wał różnych artystów, aby mn dawali Tema 
i genialnością swą, wzbudzał naywyższe o- 
klaski i podziwienie.

Z  Petersburga udał się' późn.ty do Mo­
skwy, gdzie właśnie mieszkał pod ówczas 
Field. ObadwE wirtuozowie nigdy się z so­
bą jeszcze nie napotkali, lubo sobie nawza­
jem znani byli z swey sb  wy.

Pewnego poranku, Hummel w niepocze- 
sney swojey postaci i niedbale ubrany, poszedł 
do Fielda, który mieszkał w dosyć skromney 
oberży. - Zastał artystę w szlafroka, z lulką 
w ustach, dającym lekcyą uczniowi— Rad- 
fjym się widzieć z Panem Fieldem! — rzecze 
Hummel na wnijścitt, — To ja sam jestem, 
('odpowie Field,) czegoz W Fan iądasz? — 
Życzę sobie zabrać z Panem znajomość, je­
stem amatorem muzyki. Ale znayduję go 
zatrudnionym, proszę więc nierobie sobie 
trudności, ya poczekam.<—

Field prosił go ażeby usiadł, pytając się, 
czy inu niezrobi przykrość: tytuń?— nRynay- 
tnniey, odpowie Hummel, /a także jestem ty- 
tuniarz.* —

Widok obcey osoby zmieszał ucznia, źe 
po dziesięciu minutach, odszedł.

W ciągu tego czasu Field przypatrywał 
się z uwagą swemu gościowi, i znalazł po­
wierzchowność jego dosyć pospolitą. — Roz­
mowa wszczęła się na nowo. »Co Pan po­
rabiasz w M oskw ie,— zapyta Field? Przy­
byłem do tego miasta W handlowych interes- 
sach, lecz będąc amatorem muzyki, i,słysząc 
wiele pięknych rzeczy o talencie Pana, nie- 
mogłem opuścić Moskwy, bez poznania go 
osobiście.

Field postanowił ziobić sobie uciechę W 
zddosyc uczynienia woli swujego gościa.—  
Lubo go uważał za Mydasa w swey sztuce, 
siadł do fortepiana i zaczął mu improwizo­
wać jeden ze swoich najpiękniejszych ka­
prysów. Hummel podziękował mu bardzo 
za jego grzeczność, i zapewnił g o , że jeszcze 
nieslyszał nikogo, grającym z taką łatwością 
i  precyzją. —  Puczem Field, z miną wyra­

źnie drwiącą, rzecze: ^Ponieważ Pan jesteś 
amatorem, Ir zęba m* przecie coś zagrać, —  
Hummel zaczął się trochę wzdragać, mówiąc, 
że tylko umie trochę grać na organach, i że 
słysząc Fielda, nieśmiałby zbliżyć się do te­
go instrumentu. », Nic nieznaczy, zawoła Field, 
amator zawsze przeciez coś umie.* —  i śmiał 
się w duchu , z muzyki którą miał usłyszeć. 
Natychmiast Humrie!, bez żadnych preludi­
ów, uderzył wyraźnie w tr.otywę którą do­
piero Field był odgrał, i z natchnieniem g o - , 
dnem swojego gienijnszu, dokazywał z nią 
cudów, wpadając w coraz nowe i bardziey 
czarujące passaze! —Field osłupiał. —  Lecz 
naraz, upuszczając z ust lulkę, i ocierając 
łzy 7 oczu, chwycił z tyłu za glo^ę tłum­
ią, i zaczął ją  silnie całować, wołając z u- 
niesieniem: * Ty jesteś Hummel! sam tylko 
Hummel na świecie zdolnym jest do iahiey 
impromizacyi!« — Z  wielką nakoniec trudno­
ścią potrafił Hummel wyrwać głowę swoję 
z rąk Fielda, ażeby go nawzajem uściśkać i 
ucałować.

Takim to sposobem ci dwayrzadcy mężo­
wie zabrali z sobą znajomość.- W  K i l k a  dni 
potem Hummel miał dać koncert. Field na­
kłonił go do skomponowania sztuki na czte­
ry r ę c e .  którą wykonali obadwa, W  sposO-
Lie dającym' się łatwiey zrozumieć niż 
skreślić.

NIEZAWODNE LEKARSTWO NA BOL GŁOWT.
Rozpuść w wodzie, trzy lub cztery kawał­

ki kwasu cytrynowego, (acide citriguej każ­
dy wielkości ziarka grochu, i wypiy tę mie­
szaninę; przyjemny napóy ten, ma smak Ii- 
moniady.—  Naymniey za pół godziny, niech 
będzie jaki chce silny attak migreny, ustąpić 
musi temu przeważnmu środkowi; cierpiący 
wraz do iwoich zatrudnień powrócić może,—  
ućzuje się zupełnie wolnym od bólu głowy.

Im K R O K K o r  A M E RYK A Ń SK I.

Nowy mikroskop słoneczni nadzwyczayney 
doskonałości wynaleziono w Hastfcrd. —  
Powiększa on przedmioty do trzech milio­
nów razy, a nawet do 4,009,000, tam gdzie 
światło jest mocne. Za pomocą tego narzę- 
dzia, które bez przesady nazwać można cza- 
rodzieyskiem, widzieć można na przykład! W  

dwóch kroplach octu, kilkaset wężów pływa­
jących, każdy od 6 do 8 stóp długości.

Majeranowskf.


